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c k ie j,  zm o b iliz o w a n ej i w s p ie ra n e j p rzez  w o jsk o w y  
a p a ra t  a n s tv y a c n . H is to ry a  d op iero  k ie d y ś  z ip isze 
w s z y s tk ie  z a s ią g i b o h a te rs k ie g o  L w o w a  w  t e j  p rz e ­
ło m o w ej d la  P o  sk i ch w ili

Ja k o  d a lsza  kro n iL ę  w a lk  p o ls t ie g o  L w o w a  za ­
m ieszczam y  w  d z is ie jsz y m  n u m erze  fo to g ra fie  pod­
p o ru czn ik ó w  J n l .  L n b fio w sk ie g o  i  W ł .  Ż u r o r  s^ ie g o , 
k tó rz y  r o z k . zem  g łó w n e g o  ko m en d an ta  Cz. M ączyń- 
sk ie g o  o trz y m a li u zn an ie  i n a jw y ż sz ą  p o ch w ałą  za 
w s t r z y m a n i  a ta k u  u k ra iń sk ie g o  na sz k o łą  kadec& ą 
w  d r i  1 7  lis to p a d a .

O buj ci o ficero w ie  pod k ieru n k iem  r o tw . A dam a 
B ie ń k o w sk ie g o  p o p ro w ad zili k o n tra ta k  i  z m u sili 
U k ra iń có w  do n c io cz k i, w  cz a sie  k tó re j w z ią li do 
n ie w o li u w óch  o ficeró w  i  3 0  ż o łn ie rz y  o ra z  t r z y  
k a ra b in y  m isz y n o w e .

W y s tę p u ją c  w  d w u d z iesta  lu d zi p rz ec iw  kom p a­
n ii z a ję li  oni p a rk  K iliń s k ie g o , p la c  p o w y sta w o w y  
i c z ę ść  m ia s ta  do u lic  Ja b ło n o w sk ic h  i  Z y b lik ie w icz a .

•traeino d if Ł « m :
Pierwisa pitroi dnia 1 lirtopada na dwr-tzuc Uzeraiu- ‘ecki pod komendą por. Omach dyroacyi policyi rozbity bolami,
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S e k w a n y . K r ó l  w  sło w a ch  serd e cz n y ch  od p ow iad ał. 
P rz y  d źw ięk ach  m i m a  „ S a r b r a  i  M oza“ o rsz a k  
k r ó 'c w ;k i  w s tę p -w a ł w śró d  k o rd o n o w  s tra ż y  mu 
n ic y p a ln e j, p re z e n tu ją c e j b ro ń , po w sp a n ia ły ch  ucho 
d ach  BH o te l ’u u do s a li  ja d a ln e j, u rz ą d z o n e j w  s a ­
lo n ie  z  a rk ad am i. K r ó l  w ra z  z sy n a m i z a p isa ł s ię  
w  z ło te , esiędze m ia s ta  P a ry ż a . P .  M ith onard  o fia ­
ro w a ł Je rz e m u  V . w  im ien iu  m ia s ta  1 0  to m ó w  
kol*ikcyi D u th a  t ,  o p ra w n y ch  w  s k ó rę . K r ó l  b y ł 
b ard zo w z ru sz o n y  i w d zięczn y  za ta k  a r ty s ty c z n y  
J a r .

N a z a k o ń czen ie  sz e re g u  u ro c z y s to ś c i w  p ią te k  
w ie cz ó r k ró l w y d a ł ob iad  d la  p re z y d e n ta  i  o so b i­
s to ś c i  w y so k o  p o s ta w io n y ch  w  am basad zie  a s  
g ie ls k ie j.

Koniec floty niemieckiej
P o l sg; i n iem ieck a  na m o rzn  p rz e s ta ła  is tn ie ć  

w  chw  ji  k ied y  p rzez  w a ru n k i ro z e jm u , z n tc z n a  
c z ę ść  f lo ty  n iem ieck ie j p rz e sz ła  w  r ę c e  .o a lie y i.

W  p obliżu  E a r w ic h  ro z e g r a ł  s ię  o s ta tn i  w ie lk i 
a k t  tra g e d y i n ie m ie ck ie j. K o n t 'a d m ir a ł  n iem ieck i 
y o n  R a n te r  p rz y p ro w a d z ił f lo tę  n iem ieck ą , sk ła d a ­
ją c ą  s ię  z n a jp ię k n ie jsz y c h  n iem ieck ich  s ta tk ó w  w o 
je n n y ch  i oddał ją  s p e c ja ln e j  esk a d rz e  a n g ie lsk ie j, 
pod kom end ą ad m ira ła  D aw id a  B e a ib y , k tó re j to ­
w arzy szy ło  k ilk a  o k r ę jó w  a m ery k a ń sk ich  i fra n c u ­

sk ich . iflo ta  n iem ieck a  sk ład ała  s ię  z d ziew ięciu  
o lc rz y m ich  p an cern ik ó w , p ięciu  d nżych  k rą ż o w n i­
k ó w , siedm iu l fe js z y c h  i cz terd z ie stu d z ie w ięc iu  „de- 
s t r o y e r s “ . cz y li k o n trto rp e d o w có w . P ró c z  t e g c  p rzy- 

ytc do ta rw ich  te g o sa m e g o  d r ia  (2 1  lis to p a d e ) 
dw adzi. •' n iem ieck ich  ło d zi pod w od n ych . O gó ln a  
liczb '- łod zi p od w od n ych , k tó ro  N iem cy  d o ty ch cz a s  
w y d a : t A n g lii, w y n o si d z iew ięćd z ies ią t sz e ść . P o tę g a  
m o rsk a  N iem iec  n a le ż y  do p rz e sz ło śc i.

A k t  oddania flo ty  w y w a rł na ty c h , co  b y li  je g o

św iad k am i, w ie lk ie  w ra ż e n ie . P o  m g lic ty m  ra n k u , 
d zień  n a s tą p ił ja s n y  i  p ięk n y  M orze b y ło  sp o k o jn e . 
F lo t a  w o je n n a  a n g ie lsk a  w y p ły n ę ła  z F i m  h  na 
sp o tk a n ie  o g o d zin ie  d ro g ie j w  n o cy . O g c ć H a ie  
d z ie w ią te j z ran a  o trz y m a n o  d en eszę  isk ro w ą  z k r ą ­
ż o w n ik a  a n g ie lsk ie g o  „C a rd ift“ , k tó ry  e sk o rto w a ł

K .t U e  i i i  ty  ■ U a le t> ,a|: Admirał Sir Dv*id 
Bantty, b(<*ry w imieniu koalicyi objął flot-j nie­

miecką

D otę n ie m ie ck ą , ż e  z b liż a ją  s ię  o k rę ty . Ja k o ż  nie 
b aw em  u jrz a n e  i sam  „ C a t d l f F ;  nad n .m  a n g ie lsk i 
„b a lo n  c a j- t if  T u ż  za nim  p ły n ą ł o lb rz y m i pan 
c e rn ik  n iem ieck i „ F r i e d r i c h  d er G r o s s e “ , z ad m i­
ra łe m  y . R e u te re m . D a le j Dłynęły in n e s ia t k i  n ie .  
m ie c k ie : „ S e y d li tz “ , „ D -r f l in g e r " ,  „ H m d e n b u rg ^  
„ Y o n  d er T a n n “ , „ M o ltk e “ i d łu g i 3 z e re g  in n y ch .

Z a ło g i n iem ieck ie  o trz y m a ły  ro z k a z  u m ieszczen ia  
w sz y ć  k ici a rm a t n a  ty ła c h  po m o stó w . P ó łtrz e c ie j 
srodziny t r v a ł a  ie d y n r "w  h is to r y i  defilada. A d m ira ł 
B e a tb y  z a b ro n ił sw o im  załogom  ja k ic h k o lw ie k  d t-  
m o n stra c y i C ały  a k t  p rz e sz e d ł w  m ih z e r in , ponn 
re m  u» p okład ach  n ie m ie ck ich , rad osn em  na o k rę  
ta ch  a n g ie lsk ich .

O zach o d zie  s ło ń ca  ś c ią g n ię to  z m o stó w  fla g i 
n iem ieck ie . Z aró w n o  o ficerom , ja l  m a ry n a rz e m  an 
g i^ s k im  zakazan o  k o m u n ik o w ać s ię  z z tłn g ą  n ie ­
m iecką.

Straszne dni Lwowa.
L w ó w , p lacó w k a y o lsk o śc i na w sch o d zie , ta k  

ch ln b n ie  z ap isan a  w  n asz y ch  d z ie ja ch  i  o b ecn ie  s ta ­
nęła  n a  s t r a ż y  p ra w  narod n  p o lsk ie g o . P rz e z  t r z y  
ty g o d n ie  g a r s tk a  b o h a te ró w , w śró d  k tó ry c h , n ie  
b ra k ło  dziec> i k o b ie t, o p ie ra ła  s ię  n a w a le  b a jd am a-
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floty uf ipieekiej (Lip. b. pras.)


